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A U S T R  Y A.
Wiedei, 18  Marca 

W c zo ra j  zmarły 'i .ążę Adgiisl Lobkowicz, 
prezes "adwornej kamery mennic j górnictwa, 
miał dopiero 45 'c t .  Na 24  godziny wprzód 
umarła brabina Kolowrat z doruu IGdska po
wszechnie ża łowana dla najszlachetniejszych 
przymiotów serca i duszy.

F  R A N  C Y  A.
Posiedzenie izby depułowusiych dtua  17go 

M arca. N a  dzisiejszem posiedzeniu izbą za j
mowała się wnioskiem do prawa o pensyaeh 
urzędników pnbłicznych. Rwestya ta  od da
w na nierozwiązaną z o s ta je , gdyż z różnyen 
sj's 'enjóvv'zaprojektowanych izba nigdy wyboru 
zrobić nie mogła. 1 dziś oświadczyło kilku 
członków opozycyi, a mianowicie pan Gonin, 
ze przedmiot ten nie jest jeszcze dostatecznie 
rozebrany i ieby  dobrze uczj n.ouo, gdyby wnio
sek dc najbliższych odłożono posiedzeń,—  Mini

s te r  finansów oparł się tej propozycyi zw raca
jąc  uw agę ,  na 10  letnią zwłoką w  tej m ie rz e i  
na prawdziwie smutny losnrzędników gdy wiekiem 
przyciśnieni nie są w  stanie sprawować obo* 
v iązków powołania swego. Jeżeli izba sy-. 
stemu wnioskiem objętego nie pochwala, 'po
winna przynajmniej jakj wybór zrobić ,  ażeby 
owej Lolesnej niepewności koniec położyć. Po 
ukończeniu ogólnych rozp raw , prezes dla for 
małności wznowił pytanie czyli izba zechce 
przysiąnić do szczegółowego rozbioru a r ty k u 
łów. Pierwsze głosowanie było wątpliwem’; 
p rzy  drugim cały środek i ministrów ie oświad
czyli się za wnioskiem, lewa i prawa stroną 
przeciw niemu. Głosowanie okazało się po
wtórnie wąlpliwein; nastąpiłc więc S ^nP yninm 
które nasiępnjacy wydało rezultat:

Liczba glosujących . . 2 9 6
Konieczna większość . 149 
Za rozbiarem . . . .  1 § 9  g k só w  
przpciw temuż . . . 1 5 7

Izba zatem r.ie będzie rozbierać szczegółowo 
.ar tykułów  i wniosek do prawa odrzuconym zo- 

. s ta je .



P aryż  18 M arca .
Nadeszła tu wiadomość z  Algieru pod dniem 

10 Marca donosi źe między jenerałem Bugeaud 
a  arabskiemi naczelnikami stanął powszchny 
układ pokoju. Każdy z naczelników ma o trzy 
mać od rządu 5 l ' ,000  fr. Jenerał Bugeaud udał 
s ię  do Belida dla przyprowadzenia do skuiku 
tego ważnego traktatu. Kommissya rózpozuaw- 
cza oświadczyła się wczoraj jednomyślnie zau- 
chwaleniem nadzwyczajnego kredytu dla armii 
afrykańskiej, która ma być utrzymaną na ej 
samej stopie jak  ostatnicmi czaay ,. j .  ma w y
nosić 7 0 ,345  ludzi zamiast 38;00C według da
wniejszego budżetu.

kentm elle  de FArm ee  donosi, iż postano
wiono tego roku zgromadzić 40,000 wojska w  
jednym lub kilkn obozach, których środkowym 
nunktem będzie Chalcns sur M arne. Wojska 
te  mają zostawać pod naczelnem dowództwem 
x iąźą t  Orleanu i Nemours. Celem mają być 
wielkie startęgiczne poruszenia.

Słychać że  angielska królowa Adelaida, idre 
z a  poradą doktorów, k tórzy j ą  zupełnie wyle
czyli, uda Się w  jecie na ląd stały, i w  p:ze- 
jeźaz ie  do Szwajcaryi w Paryżu  zabawi.

U nia  19 M arca.
Dziś o godzinie 11 przed południem był po

grzeb Cherubiniego.. W  kościele ś. Rocha człen- 
k o w ia  konserwaloryum wykonali rekwiem nie
boszczyka, którego ciało wszyscy sławn, a r ty 
ści w stolicy obecni na cm etarz odprowadzili'. 
N ad grobem wyświadczono mu honory wojsko
w e  jako  komondorowi legii honorowi.

H I S Z P A N I A .

ZFadryt 12 M arca.
Katalońska deputacya, która przed prezesem 

yady ministrów uskarżała się ż e  rząd zamierza 
zaw rzeć trak ta t handlowy z Anglią, otrzymała 
od paua Gonzales zapew nien ie , iż podobny trak
ta t  nigdy-nie będzie m u ł  miejsca. Taż depu
tacya żąda w  imieniu miasta Barcelony, przy
w rócenia w roku 1841 przez jenerała  van Ha- 
łen rozwiązanego ajuntamienta, zreorganizow a
n ia  zwiniętych trzech batalionów gWardri ną-. 
rodowej i odwołania rozkazu rozwiązania sto
w arzyszeń  rzemieślniczych. Pan Gonzales przy
rzek ł deputacyi, iź wyda potrzebne rozporzą
dzenia do zaspokojenia jej życzeń.

Rząd wydał rozkaz do postawienia wszyst
kich miejsc drugiego wojennego dystryktu w łą
cznie z Barcelouą w stanie obronnym.

Mówią o układach z Francyą w celu z a 
w arcia nowej konwencyi pocztowej; w tym za- 
sniarze jest  tu  oczekiwana komroissya francuzks.

Prezes rady  pan Gonzales, w ysła ł gońca do 
Londynu , dla złożenia sir R. Peel poć ńękowa- 
nia gabinetu za jego przyjazne oświadczenie w 
izbie niższej.

Ponieważ pogłoski o karlo-krystynowskim 
spisku, ciągle się jeszcze utrzymują przeto ofi
cerowie gwardyi narodowej madryckiej posta
nowili oznaczy ć batalionom je j posterunki,  które 
powinny zająć z? pierwszym znakiem, bez o- 
czckiwania na rozkazy władzy. Gwardya na
rodowa w  M urcia , dalej jeszcze posunęła się i 
postanowiła za nadejściem jakiegobądź przesi
lenia ogłosić zaraz wszystkich moJeralislów w 
stąnjje oskarżenia i nawet na śmierć skazać. 
Mówią także o zaprowadzeniu juuly  centralnej 
W  Audalnzyi. W  Barcelonie jun ta  bezpieczeń
stw a i nadzorcza istnieje ciągle tajemnie, a w  
Walencyi władze z trudnością mogą sobie zjed
nać posłuszeństwo , pouieważ wielu członków 
należało dawniej do klubów i tajnych tow a
rzystw . , _ ~

Izba deputowanych słuchała dziś odczytania 
raportu kom.ssyi względem przedaży dóbr na
rodowych. Rozprawy jednaki ograniczyły się 
tylko na tć m ,  że pan Mendizabal żądał ,  aby 
rapor t  ten raz jeszcze zwrócono komisyi i wnio
sek ten mimo oporu ministrów został przy- 
jętym.

Gzy tamy w Eco de l Comercio: Wiadomość
0 przybyciu jenerała  N arvaez do Tanger po
twierdza się. Widziano także kilkanaście po
dejrzanych 'osób wysiadających na ląd w bliz- 
k o ś c iT a r i f a ,  które ja k  się zdaje puściły się 
ku Serartia de Ronda. W ładze obozu gibrallar- 
skiego, przedsięwzięły wszelkie potrzebne środki 
przeciw powstaniu i fregatą Correo odpłynie 
dla krążenia u  iędzy Taoger i Tarifa.*

E spectador  donosi, źe w prowincyi Logrono, 
odkrytemi zostały nowe kopalnie ołowiu i mie
dzi obfitującej w srebro.

Inlerpelacya wymierzona wczoraj w senacie 
do nmiislra roraty zagranicznych przez pana 
Ćampuzano, spowodowała rozprawy, które z a 
sługują nawet na uwagę zagranicznych czytel
ników. Pan Ćampuzano, który za Ferdynanda 
V II ,  był posłem w Dreźnie, Wiedniu i Lizbo
n ie ;  za ministerstwa Calalraya posłem w Pary
ż u ,  ośpóadczył,  iż pragnie-aby w Portugalii 
usłyszano zląd głos przyjazny, i żeby rząd hi
szpański poznał,  iź z zwyklemi środkami nie 
może poradzić przeciw intrygom obcych gabi
netów i musi przeciw nim zaprowadzić propa
gandę. »Uwaźain stronnictwo umiarkowanych
1 cofających się jako sztab główny bez żołnie
rz y ,  ale nie tak się ma z karlistami; ho oni 
znajdują sympalyę w massach. A k  nasze naj-
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w i e s z e  niebezpieczeństwo -polega na naszem 
położeniu względem obcych mocarstw.* Prezes 
rady rozpoczął oświadczeniem, że pan Campu- 
zauo może być spokojnym, bo rząd przyjmuj* 
na siebie wszelką^dpowiedzialnośc za wypadki 
obliczone na zakłócenie porządku publicznego, 
albówiem posiada pewność przytłumienia ich na
tychmiast,^ i zapewnienia posłuszeństwa kon* 
sty iucyi.  Dalej pow tórzy ł,  źe Hiszpania nie 
może się mieszać w sprawy Portugalii, bez po
dania innym mocarstwom europejskim sprawie
dliwego pozoru do zagrożenia niezawisłości Hi
szpanii. H ln sz ę  powiedzieć mówił dalej mini
ster, źe jednym z poworti y ,  dla czego wielka 
część mocarstw europejskich była pj-zez nieja
ki czas wprawioną w  niespokojność przez re 
formy przedsięwzięte przez naród hiszpański, 
była obaw ą ,  żebyśtny nie wprowadzili-zasady 
propagąndy. Ta obawa przeszła nawet do na
rodów przyjaznych nam. Dla tego muszę o- 
świadozyć, źe rząd wprawdzie przedsięweźinie 
wszelkie środki, obrony jakie mu powinność na
k azu je ,  ale nigdy nie posunie się do propagan
dy, jako zabronionej n a m ,  równie jak  każde
mu innemu Pządowi; albowiem uieebee sobie 
jednać zagranicznych nieprzyjaciół, tylko utrzy
mać instylucye narodowe, które naród sam so
bie nadał pa mocy swej najwyższej w ład z y .  
Doktryny k tó re  się w jakim kraju rozszerzają 
dla podburzenia umysłów, nie" mają nic do czy
nienia z tą propagandą; ‘a ostatnia wtedy tylko 
jest nieprzyjazną kiedy jest przez zbrojną siłę 
popierana.* Han Carapuzano oświadczył n as tę 
pnie źe propaganda byłaby sprawiedliwym od
w etem , gdyby wspaniałomyślność hiszpańska nie 
był? nieskończeni, wyższą nad prawo jakie jej 
służy.

P rz y  końcn posiedzenia p. F er re r  zadał nar 
stępujące zapytania^ prezesowi rady ministrów: 
czy rząd portugalski albo k r ó l o w a  portugalska, 
zaraz w® wybucbńieniem poroszenia w Oporto, 
żądali od rządu hiszpańskiego pomocy do przy
tłumienia lej rewolucyi, : w raz :e jeśli to żą
danie nie zostało przedstawionem, czy rząd 
hiszpański nic przedstawił s<.m podobnej jrropo* 
zyey il  Prezes rady odpowiedziami,^ ze na osta
tnie zapylanie nie może odpowiedzifec z powodów 
przezorności; —  co sie pierwszego tycze, rząd 
portugalski nie żądał żadnej pomocy od rządu 
Hiszpańskiego. Z tej odpowiedzi , a raczej Z 
odmówienia drugiej części jawnie zdaje się o* 
kazywać, że jak już  dawni' j donieśliśmy, gifbi- 
het hiszpański ofiarował królowej portugalskiej 
uddzia. wojska ku pomocy do przytłumienia 

, przemocą usiłowi.ó przywrócenia konslytucyi. 
A zalćin gabinet hiszpański miał zamiar utrzy

mać przez zbrojną inlerwetićyę (bez wezwania) 
system, który władczyni obcęgi narodu, W po- 
środ krwi roz lew u , przemocą bagnetów narzu
cony został w  roku 1836. Z tej okoliczności, 
wyjawionej przez wstrzemięźliwość ministra, r  
kazuje się, co należy sądzić o jego powyższych 
oświadczeniach względem propagandy politycznej 

1 a przynajmniej zbrojnej.
Podług nadesziych dz:s wiadomości, kstan 

Yaleneyi ciągłe je s t  niezmiernie niespokojnym. 
Wojsko ' tanę łó  pod bronią, ale w d. 27  wie
czorem mieszkańcy strzelali lo  patrolów,

/
T U Pt C Y A.

' ^  K onstantynopol 16 L utego.
Tahir .pasza pozwala brać na użytek szkoły 

lekarskiej w seraju G ala ta ,  zwłoki m uzułm a
nów zmarłych w arsenąle morskim. Koran za
brania w iernym wszelkiego otwierania ciał zm ar
łych ,  ale jeszcze surowiej zakazuje operacyi 
tej na ciałach muzułmanów. Z wielką trudno
ścią dyrektor wspornnionej szkoły lekarskiej 
Bernard, przez pośrednictwo Reszyda paszy w y ro 
bił sobie wr przeszyłym roku pozwolenie odbywa
nia sekcyi,  ale na przystawianie trupów nie- 
cheiano przystać. Starał się przeto knpować 
zwłoki ubogjch ludzi zmarłych w  szpitalach 
chrześciańskich, co mu się też udało. Kiedy' 
później i ta znalazł trudności, niezmordowany 
Bernard śmiało zwrócii się do Tahira paszy, 
który bez wahania przychylił się do jego proś
by. Tym sposobem okrzyczany w  Europie za 
takiego fanatyka Tahir pasza , w ykonyw a lo 
czego reformator Reszyd pasza nie mógł albo 
nie śmiał uczynić. Tahir  pasza nie jest obcym 
naukowemu ukształeeniu, owszem wspiera je ,  
ale nienawidzi franenzkieh fabrykantów ćywili- 
zacyi. On sam mówi po grecku i po włosku, 
lubi botanikę i posiada wiadumości matematycz
n y  i 'żeglarskie .  W  przedmiocie dozwolenia 
sekcyi trupów dodajemy jeszcze ,  źe naczelni
kiem szkoły je s t  najwyższy ulema W  kraju po 
szejku til Islam, pewien rodzaj arcybiskupa Ivo- 
meiii, Abdalah Efendi, z czego okazuje s ię ,  ź? 
wyższe duchowieństwo tureckie uie musi być 
tak fanatyczne ja k  nam je  zwykle przedsta
wiają.

Od granic mołdawskich 20  Lutego .
Znakomita opozycya w Mołdawii, przeciw 

stronnictwu rządzącemu, tuszyła sobie z po
danej przez metropolitę Beniamina dymissyi, 
nadzieje którym skutek niebdpowiedział, spo
dziewała się ona, ze ten "wysoki dygnitarz z rze 
knie się swojej: godności, aby się połączyć z 
opozycyą przectw x lęciu ,  co bezwątpienia by-

i  - .-X-



loby je j  stanowczą przewagę nad stronnictwem 
rządu udało. Aie zaledwie otrzymawszy z rąk 
x ięcia żądaną dymissyę, prałat len oddalił się 
do klasztoru w  Slalina, zrzekając się wszelkie
go politycznego działania.

W  dniu 17 oduyło się w  Jassy pochowanie 
zw łok  poprzedniego Hospodara Mnltan xięcia 
Jana Slurdza.

P R Z Y JE C H A L I  D O  KRAKOWA.

Od dnia  28 rfo dnia  29 M arca. 
ijialeclii Micha! ol>., G rabow ski, K rzym iuski A le- 

■sander Ćwikliński F ran c iszek , Sadowska Józefa  ob .. 
L ipnicki Jakób , z P o lsk i; — Georgio K o n st., Lubo 
m irski H enryk  x ią ż ę , W ese li A u g u s t, L anger W in 
centy, z G alicy i; — S ad ek , z P iu ss .

tV ;yjechaU z  Krakowa.
Staw iński H enryk ob., K osińska ob,, B ajer Ju lian

• do G alicy i; Różycka H e len a , Georgia K onstanty
do P ru ss. * J

D o n i e i i e i i l a  U r x ę < i o w e «

N r  o 1014.
T r y b u n a ł  I .  I n s t a n c y i .

W olnego Niepodległego i  ścisłe Neutralnego 
M iasta Krakowa i  jego Okręgu 

W  m assie  X .  F ranc iszka  T ro jan o w sk ie g o  
P le b a n a  w G iebuł tow ie  w roku  1825 tem żs  
z m ar łego  zna jdu je  się w depozycie sądow ym  
k w o ta  zip. 177 g r .  24  na B łażeja  T ro ja n o w 
sk ie g o  b ra ta  zm ar łego  p rzypada jąca ;  celem 
więc, superowania^massy nin ie jszej,  T ry b u n a ł  
p a  w ysłuchan iu  w niosku  urzędu  publicznego 
w zyw a tok rzeczonego B łaże ja  T r o j a n o w s k ie 
go  z miejsca pobytu n iewiadomego, ja k  rów nie  
j e g o su k c e s so ró w ,  tudzież krew nych  X .  F r a n 
ciszka T ro ja n o w sk ie g o  i wszystkich innych 
p raw o  dó powyższej niassy mieć m ogących , 
Bby w  term inie miesięcy trz*ech poczynając  
od daty ogłoszenia p ierw szego  z slósownem i 
dowodam i po odbiór  takowych do T ry b u n a łu  
Zgłosili s i ę ,  W przeciwnym  bow iem  razie 
m assa  ta ja k o  opuszczona ska rbow i pub liczne
m u  p rzy z n an ą  będzie.

K ra k ó w  dnia 28 L u te g o  1842 r.
Zast. P rezesa  Sęd.- Appell ,  

M . S  OCZYŃSKl.

(3r.) Za S e k r .  T ry b .  Brzeziński.
- . -  ■ ■■ ■ i ■    > ■— 4

N r o 3956 z r .  1839
T r y b u n a ł  I .  I n s t a n c y l

Wolnego Niepodległego i  ściśle Neutralnego 
M iasta Krakowa i jego Okręgu. 

W z y w a  Ja k ó b a  Jan ikow sk iego  łub p raw a 
j e g o  m a ją c y c h ,  aby się ze stósnwnemi do

wodam i w p rzec iągu  dwóch miesięcy od d a
ty p ierw szego og ło sz en ia ,  zgłosili po odb io r  
kwoty zip . 10. w Kassie S ą d o w e j ,  ty tu łem  
kaircyi,  przez rzeczonego  Ja n ik o w sk ieg o  w  
spraw ie  z' R o t te r inundam i, o zw rot zabranych  
r z e c z y ,  lub w ynagrodzenie  ty c h że ,  w K ass ia  
S ądow ej z ło żo n e j ;  w przeciwnym zaś razie 
kw ota  powyżej rze o z o n a ; ja k o  rzecz opuszczo
na , ska rbow i publicznem u przyznaną  będzie.

K raków  dnia 28 L u te g o  1842 r.
Zast.  P re ze sa  Sęd . A p p e lk  

M. S o c z y ń s k i  

(3 r .)  Z a  S ek r .  T ry b .  B rzes iński

A ro  2370.
T r y b u n a ł  I .  I n s t a n c y i .

Wolnego Niepodległego i  ściśle Neutralnego  
M iasta Krakowa i  Jego. Okręgu.

W z y w a  m ających prawo do kwoty złp. 60 
przez Z u zannę  M sz a ń sk ą  ty tułem 'kaucy i w 
spraw ie  z Brosardem  złożone j,  w depozycie 
sądowym  za le g a ją ce j ,  aby się w p rzec iągu  
dwóch miesięcy po odebran ie  lej kw o ty  ze 
s lósow nem i dowodam i zgłosili ,  pod rygorem  
przyznania  takow ej skarbow i publicznem u.

K ra k ó w  dnia 28 L u te g o  1342 r.

Z ast .  P rezesa  Sędzia App,
M .  S o c z y ń s k i .

(3r.) Z as t .  S e k r .  Brzeziński

D o n i e s i e n i e  p r y w a t n e .
W iz > o  w ę g i e r s k i e  w b e c z k a c h  ib u -  N a  ja r m a r k u  w mieście Ż a rk i  w  począt*

,o |! | | i | t e lk a c h  je s t z wolnej rek i  do sp rzeda-  ku  M aja  r .  b. około s. S tanis ława przypada-
n i a , b l iższą  wiadomość o te j  sprze-  ją c y m  je s t  do sp rzedan ia  8 0 — 1 0 0  T r y k ó w

dąży możne pówziąść * na p ie rw szem  p ię trzą  w ełny c ienkie j z owczarni prywatne j h /a b io .
w dom u pod JN.220, przy ulicy F ra n c isz k a n s k e j  go O p p ersd o r f f  w G órnym  G łogow ia  (S z łą s -
sy tuow an jra .  (3r.) ku. ( I r . )


